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Chlebek turecki, cebularze i inne wypieki
Ciekawostki to z pieczywa, jak mówię, był ten chlebek turecki, no to na Żyda nie
pasował,  bo  był,  to  się  nazywało  kisło  sładkie,  to  z  rosyjskiego,  proszę  sobie
wytłumaczyć. To był właśnie taki chlebek turecki mięciutki, z rodzynkami, ciemny,
bardzo  dobry.  Ale  były  te… to  co  dzisiaj  się  nazywa  cebularze,  to  był  typowo
żydowski placek. Jak żesz on się nazywał? Bajgiełe, bodajże bajgiełe i to było bardzo
dobre. Z tym, że to był placek uboższy, to był placek raczej, dzisiaj te cebularze to są
z bielutkiej mąki, prawda i tak dalej. Tamten nie, tamten był z mąki takiej szarawej. To
był placek raczej niebogatych ludzi, przyprawiony cebulą, makiem, solą, bardzo dobry
był. To myśmy też to kupowali, z takich charakterystycznych. No, bo poza tym to po
prostu u Filipczuka był inny chleb, u nich był inny chleb, to zależy, to zależało co tam.
A poza tym jak mówię, kwestia ceny, u nas niebogato było, to się zawsze z każdym
groszem liczyło, patrzyło się gdzie coś można było akurat tańszy produkt wybrać. 
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